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ROK XV. 


Krajowa Konferencya nauczycielska. 


Wczoraj rozpoczęła w Krakowie obrady kraj 
konferencja nauczycielska. Przewodniczy jej 
kraj. inspektor szkół radca Zaleski. Rano w koś 
ciele OO. Dominikanów odprawił ks. prałat Bie- 
lenin, dyrektor krak. męskego seminarjum nau- 
czycielskiego uroczyste nabożeństwo, poczem u- 
ezestnicy udali się do sali gimnastycznej szko- 
ły im. cesarza Franciszka Józefa przy ul. Zie- 
lonej, gdzie rozpoczęto obrady. Bierze w nich 
udział kilkadziesiąt osób, reprezentantów 14 po- 
wiatów i inspektorów okręgowych. Obecnym 
jest delegat Namiestnictwa p. Fedorowicz oraz 
delegaci Rady szkolnej kraj. pp. prof. Stern- 
bach, Soltysik i Komopiński. 


W _ zagajeniu. zaznaczył przewodniczący 
radca Zaleski, że w myśl § 46 ust. państw. kon- 
ferencje kraiowe odbywać się winny co 6 lat, z 
przyczyn jednakże od Rady szkolnej kraj. nie 
zależnych nastąpiła zwłoka 2-letnia. Następnie, 
zaznaczywszy że --- mimo iż konferencja odby- 
wa się obecnie równocześnie w pięciu miejsco- 
wościach kraiu. zachowaną jest jej jednolitość 
przez obrady nad jednym i tymsamym progia- 
mem: przytoczył przewodniczący kilka ważnie” 
szych dat słatvstycznych świadczących o rozwo- 
ju naszece szkolmietwa. Według tejże statystyki 
posiada obeenie nasz kraj 4985 szkół publicz- 
nych i 250 prywatnych, czyli wiecej o 963 ani- 
żeli w r. 1899 t. i. w czasie ostatniej konferencji 
nauczycielskiej. Dzieci obowiązanych do uczęsz- 
azahia na naukę w wieku od lat 6 do 12 jest o 
207.000 więcej aniżeli przed laty 8, t. j. 1,098.000 
dzieci od lat 12 do 15 234.000 (E17.060.) Uczesz 
cza do szkoły dziatwy w wieku od lat 6—12 — 
872.000 (-F257.000) t. zn. "27%. Nauczycieli 
jest 11.824 (--4124), czymnvch 11.081 (+3462). 
Szkól wydziałowych była ogółem w r. 1899: me- 
zkieh 15, żeńskich 21. Obecnie mezkich 40, zaś 
Żeńskich 44. 

W rejonie krakowskim. do którego należv 
14 powiatów, czynnych jest dziś 842 szkół pu- 
blieznych, czyli o 183 aniżeli w r. 1899. Na nau- 
ke codzienną uczeszczało wówczas 125.983 dzie- 
ei obecnie 177.187: na nauke dopełniającą 
38.197, dziś 35.864. Sił nauczvoielskich było o- 
sółem 1527. obecnie jest 2585. Klas czynnych 
było 1495, obecnie jest ich 2225. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 7a- 
anaczył przewodniczący. że aby uczynić zadość 
żvczoniam publiczności domagaigcej sie zmiany 
planu nank w szkołach wydziałowych meskich, 
eraz dla przysotowania uczniów tyeh szkół do 
wyższych zakładów nankowych, wprowadziła Ra 
da szkolna krai. TV klase wydziałowa na razie 
w Krakowie ma Smoleńskn oraz w Białej. W 
eias ostatniego ośmiolecia powstały nowe semi- 
maria nancz. w Starym Saczu i Ketach. 

W końcn poświecjł nrzewodniczacy wspom- 
wiegie zmarłym członkom wydziału śn. Dzie- 
dzickiemn. Słefaninkowi. Fafarze i Kominkow- 
skiemu. których pamięć uczcili zebrani przez. 
powstanie. 

Na swero zastępce powołał przewodnicza- 
ev radce Vimopellera. zaś na sekretarzy pp.: 
Ciiska z Brzeska i Szybowskiego ze Skawy. 


Sprawozdanie z wydziału wykonawczego, 
przekazano na wniosek p. Parczyńskiego (Kra- 
ków) do załatwienia sekcyi wnioskowej. 

Z kolei inspektor okręgu krak. miejskiego 
p. Dobrzański wygłosił piękny odczyt naukowy 
z zakresu wychowania fizycznego uczniów oraz 
hygieny szkolnej. Referat swój zakończył mow- 
ca następującymi wnioskami: 1). Urządzić wie- 
kszą opiekę lekarską w szkołach miejskich i wiej 
skich; 2). Budować po wsiach budynki szkolne 
obszerniejsze, niż plan normalny tego wymaga; 
3). Urządzić w Krakowie szkołę dla dzieci umys- 
lowo upośledzonych; 4). Założyć w okolicy Kra- 
kowa zakład dla dzieci moralnie zaniedbanych; 
5). Otoczyć opieką pozaszkolną wszystkie dzie- 
ci szkolne, nie mające dostatecznej opieki domo- 
wej. —- Wnoski te odes'ano bez dyskusji do ko- 
misji wnioskawej, 

Radca Zaleski wygłosił następnie referat w 
sprawie analfabetyzmu w kraju. Odnośne daty 
statystyczne przedstawiają się następująco: W 
roku 1900 było na ogół ludności 56% analfabe- 
tów; w roku 1880 ilość analfabetów wynosiła 
77%. Mimo to jeszcze 3,387.000 osób w kraju, 
a wiec niema] połowa. ludności nie umie czytać 
ni pisać. Rada szkolna kraj. chcąc przyspieszyć 
powolny postęp w doprowadzaniu ludności do 
znajomości czytania i pisania. postanowiła rozwi 
nać w fej sprawie szerszą akcje i wysłuchać zda 
nia konferencji. Referent sądzi, że dla zaradzenia 
złemu należy starać się aby każda gmina mia- 
ła szkołę, aby w większych gminach, rozmiesz- 
czonych na większej przstrzeni, nie zakładać po 
jednej szkole o kilku salach i kilku nauczycie- 
lach, lecz wrzadzić szkoły w każdej części gmi- 
ny i ustanawiać po iednym nauczycielu docho- 
dzącym dla dwu szkół. Dalej aby gminy nie ma 
jace 40 dzieci łączyć po dwie na jednego nauczy- 
ciela, urządzajac każdej lokal osobny, w którym 
hv nauczyciel dochodzacy udzielał nauki w pe- 
wnych dniach tygodnia; organizować zamiast 
szkól jedno. dwuklasowe: wreszcie przeprowa- 
dzić jednolitą organizacje oraz łączność w zak- 
ładaniu dla analfabetów kursów, zaś w szkołaci! 
typu wiejskiego ze szkołami łączyć kursa 
trzechlgtnie dla analfabetów zamiast mauki do- 
pełniającej. 

Wczoraj po południu obradowała konferen- 
cja w czterech sekcjach celem przygotowania 
materjaln dla dzisiejszych obrad. 


r 
KRONIKA. 
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM | 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚĆIJAŃ! 
Kraków 17, grudnia. 

— Żydzi a bojkot. Przy ul. Florjańskiej, 
istnieje handel obrazów i kart koresp. wido- 
kowych, którego właściciel żyd H. Frist w wy: 
dawnictwach swych kryje się pod szumną fir- 
mą „Salonu malarzy polskich.* W ten sposób 
żydowski spekulant bałam"uci publiczność, któ- 
ra mniemając że ma do czynienia rzeczywiś- 
cie z wydawnictwem polskiem nabywa tande- 
tę pruską, sprowadzaną przez Frista. 

Swiadczyć może o tem najlepiej fakt, że 
kupiec ten sprowadził w dniach ostatnich ol- 


brzymią ilość widoków świątecznych z Prus, 
nie bacząc na apel do bojkotowania wyrobów 
pruskich. Ze strony handlarza żydowskiego, 
którego jedynym celem jest zysk, nie można 
oczekiwać niczego innego; dziwaem by jednak 
było, gdyby publiczność polska, nabywała je- 
szcze owe wydawnictwa „Salonu malarzy pol- 
skich* napychajac w ten sposób kieszenie na- 
szych wrogów. 

Wogólności zaś jest rzeczą nieuczciwą, 
nabywać widokówki z tematami, odnoszącemi 
się do Bożego Narodzenia u firm żydowskich, 

— Stowarzyszenie ku niesienia pomocy 
uczniom ubogim krakowskich szkół ludowych 
odbędzie w piatek d. 20 b. m. o godz. 3 po 
poł. w sali kont:rencyjnej Magistratu, walne 
zebranie członków. Na porządku dziennym 


«między innemi sprawozdanie wydziału ustępu 


jącego i wybór nowych członków tegoż. W 
razie braku kompletu, zebranie odbędzie się 
w godzinę później bez względu na ilość przy- 
byłych członków. 

— Listy wyborcze. W myśl ustawy $. 11 
ordynacji wyborczej do Rady państwa według 
którego mają być listy wyborcze, użyte przy- 
ostatnich powszeclinych wyborach do Rady 
państwa, utrzymywane w ewidencji i z koń- 
cem każdego roku wystawiJne przez 8 dni do 
publicznego przeglądu, — listy wyborcze z 5 
okręgów wyborczych m. Krakowa wystawio- 
ne są do publicznego przeglądania od dnia 
17 do 24 b. m. od godziny 9 do 2 po połud- 
niu w sali obrad Magistratu (gmach główny I 
piętro, wejście od kościoła Q0. Franciszka- 
nów.) 

— Posiedzenia Tow. lekar. krak. odbędzie 
się w środę dn. 18 grud., o godz. 6, w Domu 
lekarskim. Na porządku dziennym wybór Za- 
rządu na r. 1908. 

— Z Towarzystwa Samopomocy Lekarzy. 
Stwierdzoną jest rzeczą, że wiele cennych 
dzieł lekarskich będących w posiadaniu leka- 
rzy, wyzyskanych już naukowo marnieje i ni- 
szczeje z powodu braku znajomości sposobów 
i miejsc zbytu. Często zdaje się, że kosztow- 
ne biblioteki lekarskie obtę żywemu ruchowi 
księgarskiemu medycznemu schodzą szybko 
do wartości makulatury. By temu zapobiedz a 
z drugiej strony stworzyć tańsze źródło naby- 
wanych dzieł lekarskich zaprowadza Towarzy- 
stwo Samopomocy lekarzy w swym zarządzie 
pośrednictwo w przedaży dzieł lekarskich u- 
żywanych : wtym celu wyda katalog z począ- 
tkiem roku 1908. Uprasza się zatem lekarzy, 
jakoteż wdowy i sieroty po lekarzach mają- 
cych książki do pozbycia, by je najpóźniej do 
26 Grudnia b. r. zgłosili celem umieszczenia 
w katalogu z najdokładniejszem podaniem au- 
tora, tytułu dzieła, ilości tomów, miejsca i ro- 
ku wydania, oraz ceny żądanej. W razie nie- 
podania ceny zgłaszający obowiązuje się zgo- 
dzić bez apelacji na ocenę wartości przez od- 
dział komercyjny Towarzystwa Samopomocy 
lekarzy. Z głoszenia przyjrje Dr. Henryk So- 
kołowski. Kraków, ulica szewska 12. 


— Henryk Sienkiesicz bawi w Krakowie. 
— Nadzwyczajne pociągi świąteczne. Że 
względu na większy ruch podróżnych spowo- 
dowany świętami Bożego Narodzenia, będą 
kursowały na niektórych szlakach Dyrekcji ko- 


lei państwowych w Krakowie w dniach 21, 22, 
23, 24, 25, 26 i 27 grudnia b. r. i w dniu 2. 
stycznia 1908 nadzwyczajne pociągi osobowe. 
Bliższe szegóły i rozkłady jazdy dotyczących 
pociągów uwidocznione są w ogłoszeniach na 
dworcach kolejowych. Zarządzono także od- 


e 


| 
| 


powiednie zwiększenie ilości wagonów przy i 


zwyczajnych pociągach osobowych kursują- 
cych w „okręgu krak. Dyrekcji kolei państwo- 
wych“ 

Nadzwyczajne pociągi kursować będą na 
liniach: Lwów — Kraków, Kraków — Sucha 
i Jasło — Nowy Zagórz. Ze Lwowa przycho- 
dzić będzie do Krakowa pociąg pospieszny o 
godz. 9 min. 24; z Tarnowa: osobowe o godz. 
1 min. 14 i o godz. 6 min. 8 popołudniu. Od- 
chodzić będzie z Krakówa do Tarnowa pociąg 
osobowy o godz, 5 min 48; do Suchy i Cha- 
bówki o godz. 7 min. 15 wieczór. Natomiast 
przychodzić będzie stamtąd do Krakowa po- 
ciąg osobowy o godz. 4 min. 15 popołudniu. 

— Wybór p. Daszyńskiego, jakkolwiek o- 
gólnie oczekiwany, dał powód „towarzyszom“ 
do urządzenia publicznej manifestacji. Oczeki- 
wali oni przyjazdu p. Daszyńskiego na dworcu. 
Tymczasem nowy poseł pojechał wprost do Wie 
dnia, a gromadka socjalistów mie doczekawszy 
się swego wodza. ruszyła przez ul. Kelejową i 
Florjańską ku Rynkowi, śpiewając z większym 
zapałem niż z godnością „Czerwony sztandar“. 
Obok pomnika Mickiewicza na Rynku wygłosił 
dr. Bobrowski krótkie przemówienie, którem 
podniósł zasługi (?) p. Daszyńskiego i polemi- 
zował z „Postępem*. — „Nie wolno poniewierać 


nzzeciwnika politycznego”, — wołał p. Bobrow- 
ski, — zapominając o tem, że jego własny or- 
gan „Naprzód, — celuje w nieprzyzwoitych 


napaściach nietylko na politycznych przeciwni- 
ków, — ale w ogóle na wszystkich, którzy do o- 
bozu socjalistycznego nie należą. 

„Naprzód“ to przedewszystkiem wprowadził © 
wą wstrętną metodę walczenia skandalem i o- 
szczerstwami, — a żydowscy redaktorowie „Na- 
przodu“ wysilają całą swą wschodnią fantazję 
gdy chodzi o kłamliwą napaść na Kościół i du 
chowieństwo. Ogół ocenił już należycie ten spo 
sób polemik dziennikarskich i temu zawdzięcza 
p. Daszyński swoją klęskę w Krakowie, — któ 
ra przez jego wybór na Śląsku wcale nie została 
wyrównaną. Zresztą ślasey górniey pozostają 
jeszcze pod hypinozh socjalistycznej agitacji, 
chociaż o miedzę. na Śląsku pruskim, polski lud 
pracujący w kopalniach i hutach wyzwolił się 
już dawno z pod socjalistycznej opieki... I dla 
Ślązaków przyjdzie chwila opamietania, a wow 
czas gdzież znajdzie mandat p. Daszyński? 

— Nowi fałszerze losów. Policja aresztowała 
w Krakowie dwóch żydów „którzy trudnili się 
fałszowaniem losów loteryjnych klasycznej lo- 
terji E Królestwa Polskiego. 

— Z sali sadowej. Zaniedbanie dozoru. 
Karol Berger, furman z Krakowa, jadac dnia 
15 lipca b. r. w Prądniku Czerwonym wozem 
zaprzężonym w pare koni. pozostawił je bez 
dozoru przed karczmą. Podczas kiedy Berger 
ger bawił w karczmie, gromada małych dzie- 
ci weszła na wóz. a między innemi 5 letni 
Julian Bieleś. Wskutek krzyku dzieci, konie 
się spłoszyły, uniosły wóz w pędzie, "tak że 
mały Bieleś spadł z wozu, dostał się pod ko- 
ła, i został przez konie przejechany koło ro- 
gatki rakowickiej. Bieleś skutkiem krwotoku 
wewnętrznego w kilka godzin zmarł. Z tego 
powodu Karol Berger został przez prokurato- 
rje państwa oskarżony o występek z 385 par. 
(pozostawienie koni bez dozoru co, spowodo- 
wało śmiertelny wynadek). 

* Rozprawa przed trybunałem pod prze- 
wodnictwem radcy dr. Grodyńskiego toczyła 
się dziś zaocznie, ponieważ Berger w sądzie 


się nie zjawił, Trybunał uznając Bergera win- i 


„ELOS NARODY”, 


"nym występku z par. 335 skazał go na dwa 
miesiące ścisłego aresztu obostrzonego po- 
stem co tydzień. Oskarżenie wnosił zastępca 
prokuratora dr. Rychlik. 


| Zmiany w kierownictwie regulacji rzek. 
Namiestnik poruczył: inż. Wład. Kostkiewiczo- 
wi kierownictwo budowy regulacji Bystrzycy 
w Stanisławowie, inż. Jak. Lieblingowi kiero- 
wnictwo budowy regulacji Swicy w Bolecho- 
wie, inż. Fran. Południewskiemu kierownictwo 
budowy regulacji Wisłoki w Dębicy, inż. K. 
Peszkowskiemu kierownictwo ekspozytury re- 
gulacji Wisły w Szczucinie, w miejsce st. inż. 
M. Fachera, którego rownocześnie przydzielił 
do służby w kierownietwie budowy Wisły w 
Krakowie; tudzież inż. St. Tychowiczowi kie- 
rownictwo ekspozytury regulacji Sanu w Ni- 
sku, oraz przeniósł inż.: Wład. Biga z Nissa do 
Przemyśla w kierownictwie budowy regulacji 
Sanu, Zygm. Woroszyńskiego ze Lwowa do 
Rzeszowa, prznaczając go do służby w staro- 
stwie rzeszowskiem i M. Langiera z Kałusza do 
Dębicy, przeznaczając go do służby w kiero- 
wnictwie budowy regulacji Wisłoki; w końcu 
adjunktów buedwnictwa: St. Melcherta z Tar- 
nobrzega do Lwowa, St. Hryniuka ze Stanisła- 
wowa do Tarnobrzega iSt, z Przetoczyna Prze- 
tockiego ze Lwowa do Stanisławowa, przezna- 
czając Melcherta do służby w namiestnictwie 
Hryniuka w ekspczyturze kierownietwa budo- 
wy regulacji Wisły, Przetockiego w kierowni- 
ctwie budowy regulacji Dniestru. 

Namiestnik przeznaczył inż. Maksym. Ko- 
szlę do służby w starostwie przemyskim i za- 
miauował adjunktaimi budownictwa w galicyj- 
skiej państwowej służbie budowniczej prakty- 
kantów budownictwa: Bol. Darowskiego, Ste- 
ana Bogusza, Włodz. Janowskiego, M Starze- 
ckiego, T Wierzbowskiego, I. Krasuckiego, K. 
Fedorskiego, B. Januszewskiego, L. Pruchni- 
ckiego, R. Tabińskiego i ukończonych słucha- 
czy szkoły politechnicznej: Włodz. Szustera, 
Józefa Fogelmana, J. Wowkonowicza, Eug. Zda- 
nowicza, K. Schindlera, M. Bittnera i Fi. Za- 
chara , przeznaczając Bogusza do służby w kie- 
rownictwie budowy regulacji Prutu w Koło- 
myi, Krasuckiego w ekspozyturze kierownictwa 
budowy regulacji Sanu w Nisku, B. Janusze- 
wskiego w kierownictwie budowy reg. Łomni- 
cy w Kałuszu, Pruchnickiego w starostwie stryj- 
skim, Fogelmana w kierow. bud. reg. Dunaj- 
ca w Nowym Sączu, Bittnera w kierow. budo- 
wy regulacji Stryja w; Stryju. 


Tel[egra my. 


PO AWANTURZE UKRAIŃSKIEJ. 


WIEDEŃ. „Polnische Corresp.* donosł: 
Ruski narodowy klub z okazji wczorajszych de- 
monstracyi ukraińskiego klubu ruskiego pow- 
ziął następującą uchwałę: Ruski narodowy klub 
jako parlamentarny zastępca kierunkn opierają 
cego się na historycznym rozwoju mało-rosyj- 
skiego szczepu w Austrji, z którym to kierun- 
kiem polityka i prądy klubu ruskiego względnie 
partj: ukraińskiej w zasadniczym stoją przeci- 
wieństwie, oświadcza uroczyście, że nie solida- 
r"zuje się z dzisiejszą demonstracja klubu rus- 
kiego, poniżająca godność parlamentu i wyra- 
ża wys. Izbie najgłębsze ubolewanie. Ruskij na- 
rodnyj klub słoi na stanowisku, że instytucje 
mające służyć do rozwoju narodowego kultural- 
nego mogą być na gruncie parlamentarnym zdo 
bhywane jedynie kulturalnemi Środkami. (Pod- 
pisani: Dawydiak przewodniczący, dr. Hlibo- 
wieki sekretarz.) 


Z WĘGIER. 
BUDAPESZT. Węg. biuro koresp. zaprze- 
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cza wiadomości jednego z dzienników wiede- 
skich jakoby minister honwedów podał się da 
dymisyi. 
DOKTORAT PRAW W RUMUNII. 

BUKARESZT. Wczoraj na tutejszym uni 
wersytecie mastąpiło uroczyste otwarcie powoła- 
nego niedawno do życia kursu dla uzyskania 
stopnia dcktora praw. 

REPRESJA w ROSJI. 

PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Ukazom car- 
skim przedłużono stan wzmocnionej ochrony 

w gub.: woroneskiej, mińskiej połtawskiej i tul- 
skiej, jako też w powiatach: trużańskim i ko- 
bryńskim, guber. grodzieńskiej, dalej w mie- 
ście Tyraspolu, w obrębie linji kolej. Moskwa, 
Niżny-Nowogród i Moskwa-Murom, oraz kolej 
w granicach gub. włodzimierskiej. 

WYPADEK w PORCIE. 

TRYEST. Wczoraj o godz. 7 wiecz., prze- 
wieziono 300 emigrantów z hali emigracyjnej, 
na pewien okręt. Podczas tego transportu, 
skutkiem wypadku na małym parowcu, któ- 
rego użyto do przewiezienia emigrantów, 3-ch 
chorwackich wychodźców odniosło ciężkie zra- 
nienia, mianowicie 2 kobiety i 1 mężczyzna, 
21 emigrantów lekkie zranienia. 

BIERNY OPÓR NA POCZTACH. 

TRYEST. 300 osób ze służby pocztowej, 
biorących udział w biernym oporze. urządziło 
wczoraj pochód demonstracyjny przez miasto. 
Nie przyszło do żądnych wykroczeń. 


Z RADY PANSTWA. 


WIEDEŃ. Na dzisiejszem posiedzeniu Iz-- 
by posłów odezytano wniosek Chiarego i tow. e: 
zmianę regulaminu. W motywach wniosku pod- 
niesiono, że obecne stosunki i ostatnie zajścia ja- 
koteżł sytuacja w Izbie wymagają kouliecznej 
zmiany regulaminu, jeżeli Izba ma mieć moż- 
ność normalnej i pożytecznej pracy. Wniosek da 
maga się wezwania komisji regulaminowej, a- 
by co 6 tygodni przedstawiła Tzbie projekt zmia 
ny regulaminu. 

Interpelacje w sprawie zajść w uniwersy- 
tecie lwowskim wnieśli pp. Kolessa i tow. i Bu- 
dzynowski i tew. 

Z porządku dziennego nastąpiły rozprawy 
nad ustawą kwutową. Przemawiał pos. Kaiser. 
poczem zabrał głos pos. Łazarski. 


WIEDEŃ. W Izbie posłów pos. [azarski 
omawiał przedewszystkiem historję ugody z r. 
1867, która nie naruszyła charakteru Austrji, 
jako monarchii. W" obecnej ugodzłł jednakże 
paracji, lecz separacja ta już nastąpiła. Dalej o- 
peracji. lecz sepehacja ta już nastąpiła. Dalej o- 
mawiał mowca obszernie dążenie Węgier do u- 
zyskania samodzielności. Traktat ugodowy tak 
długo będzie zachowanym, jak długo sobie tego 
Weęerv beda życzyć. o czem można wnosić z od- 
powiedzi prezydenta ministrów Wekerlego na 
interpelacje w setmie węgierskim. Przez nową u- 
code minister spraw zagranicznych stracił całą 
swa powaze. Ubołewa, że sprawa języka nie zo- 
stała urezulowana. Jeżeli na Węgrach narodo- 
wości uciskame sie podnoszą to czyż Ścierpimy, 
aby wsnólna armia to powstanie stłumiła. Oma- 
wiajac kwotę oświadczył mowca, że Koło polskie 
uważając ustawe za konieczność państwową gło 
sować bedzie za nią ponieważ mu zależy na tu- 
trzymaniu mocarstwowego stanewiska państwa. 
(Oklaski). 

Po przemowie pos. Elfeąbogena przyjęto u- 
stawe kwotową i przystapiono do.dyskusji nad 
kolejami dałmatyńskiemi. 

Przemawiają posłowie Dulihio, a po „nim 
Sustersie. „ij są 

Posiedzenie trwa OEA PAA yk UA law z Ew ike DOE E aE = 00 


Tutki do papierosów 


poleca fabryka 


: 


WOŁOSZYŃSKIEGO 


Kraków, Krupnicza 21. 


a DO NABYCIA W TRAFIRACH IRANDLACE. BE 


Wydawea i redakter edzawiedzialny dr.Antoni Benupre. W. drukarni „Głosu Narodu"pod zarządem Stanigława Temaszewskiego. 


